Propozycja kryteriów oceny czasopism: 

1. Stosowanie procedury recenzyjnej. 

2. Proporcje artykułów 

a) przyjętych do druku bezwarunkowo, 

b) przyjętych do druku pod warunkiem wprowadzenia drobnych poprawek, 

c) przyjętych do druku pod warunkiem wprowadzenia poważnych zmian, 

d) odrzuconych. 

3. Udział autorów z różnych ośrodków. 

4. Obecność czasopisma w bibliotekach instytutowych/uczelnianych. 

Komentarz: 

1. Ponieważ osobne recenzowanie czasopism przez komisję proponującą punktację byłoby zbyt kosztowne, stosowanie uproszczonej procedury recenzyjnej (recenzje na formularzach podobnych do formularza Erkenntnis) pozwoliłoby komisji zapoznać się przynajmniej z poziomem surowości recenzentów. Czasopisma należy zainteresować starannym doborem recenzentów, skłonić je do unikania „ludzi gołębiego serca”. 

2. Liczby dają obraz konkurencyjności czasopisma i jego reputacji w środowisku. 

3. Należy unikać prowincjonalizacji czasopism, polegających na faworyzowaniu autorów z jednego ośrodka lub autorów towarzysko związanych z redakcją. Myślę, że do miana czasopisma ogólnopolskiego – a tylko takie powinny być siedmiopunktowe – nie mogą kandydować czasopisma, w których udział autorów z jednego ośrodka przekracza 40%, a udział autorów z dwóch najczęściej reprezentowanych ośrodków jest wyższy od 60%. Taki zapis zapobiegałby dyskryminacji terytorialnej. 

4. Te czasopisma są ogólnopolskie, które są w Polsce czytane. Obecność czasopisma łatwo sprawdzić w katalogach internetowych. (Biblioteki, które takich katalogów nie mają, można śmiało pominąć jako prowincjonalne). 

Postulat rewizji kryterium obecności na „liście filadelfijskiej”: 

Na liście filadelfijskiej znajduje się mnóstwo czasopism w świecie mało znanych. Miałem okazję doświadczyć tego osobiście, gdy na prośbę swojego doktoranta bezskuteczne poszukiwałem paru artykułów w bibliotekach brytyjskich. Powiedziałem mu wtedy, że skoro tych artykułów nie czytają w Londynie ani w St Andrews, może je śmiało pominąć. Jeżeli podwyższona punktacja za publikacje w wyróżnionych czasopismach zagranicznych ma służyć promocji polskiej filozofii w świecie, powinny to być czasopisma powszechnie w świecie czytane. W związku z tym proponuję, aby przyjąć za kryterium wyróżniające obecność czasopisma w kilkudziesięciu wytypowanych bibliotekach na świecie. Dzięki katalogom internetowym kryterium jest łatwe do zoperacjonalizowania. Można też przyjąć punktację wielostopniową, odzwierciedlającą skalę obecności czasopisma. 

